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„2 Warszawy d. 11 Marca. 
Szdu skiego. 

Przekonawszy się z rapportow sado- 
wych, iż nader wielka iest liczba nieukoń- 
czonych z rządow ruskiego i Austryac- 
kiego spraw konkursowych i likwidacyy- 
nych; widząc, iż niepowetowane z opoź- 
nienia tych spraw dla prywatnych i ogółu 
wynikają szkody; Fundusze bowiem miass 


Rada Nayw; szó itemczasawa Xiyęjilwa War: 


pod zarządem administracyynym niszcze-- 


ią, wierzyciele nie moza skutecznie wła- 
dać swym .maiątkiem , a z tych maiący 
poźnieyszą lokacyą w miarę stopniowego 


, upadku funduszow massy, wyslawieni są: 


nawet na nielczpieczeństwo utraty kapita- 
łow , z każdym dniem wzrastaiace; widząc 
oraz, ıŻ większa część wspomnionych spraw 


"duż znacznie iest przygotowana , iż nawet 
są dłużnicy mass, którzy pośpiechu prag- 


Da, a to celem umowienia z przekazać się 
mianemi wierzycielami środkow satysfak- 
cyl, iakie w obecnem położeniu zdaią się 
dogadzać obydwom stronom. ]patruiąc 
tedy. z iędney strony liczne korzyści z przy- 
wrocenia biegu spraw „konkursowych ż li- 
kwidacyynych , lecz teź ì z drugiey stro- 
ny malac wzgląd ną ciagle ieszcze trwa- 
iące trudności „dakie zachodza w podno- 
szeniu kapitałow i sprzedzwaniu nierucho- 
MOŚCI , pragnac oraz, aby prawidłą wzglę- 
dem wynagrodzenia tak delegowanych są- 
du, iako też Kuratorów skutecznieysza i 
nadużyciom zapobiegaiącą na siebie przy» 
brały postac , stanowi co następuie : 


sr 

Dekret upije k: zd. 15 Stycznia 1813. 
stanowiacy Juristitium, nie będzie odtą 
wstrzymywał postępu spraw konkursa- 
wych i likwidącvynych z rządow Pruskie- 
go i Anstryackiego nieukończonych. Obo- 
wiązkiem iest Magistratur i urzędnikow są- 
dowych, których się to dotycze, te spra- 
wy natychmiast rozpocząć, przyspieszyć 
i załatwić, podług prawideł przepisanych 
dekretami królewskiemi 5 Lipca rs09ii6 
Stycznia 1814 z dodatkiem następuiących 
przepisow, i ż poniższemi ograniczeniami : 

Nayprzód, gdy wierzycielowi stosow- 
nie do Artykułu 18 dekretu 15 Lipca 1809 
na satysfakcyą przekazanem będzie acti- 
vnm massy , przekaz ieszcze nie oboWiĘZu- 
ie dłużnika massy do bezzwłocznego za» 
płacenia kapitału; lecz wierzyciel cierpli- 
wym bydź powinien do czasu, dopoki pra- 
wo kraiowe ogólnie względem podnoszenia 
kapitałow nie wyrzecze. 

Powtóre, co się tycze 
dobrach nieruchomych, 
stanowią się prawidła: 

a.) Dobra takówe we wszystkich kon- 
kursach maią bydź na howo urzędownie 
oszacowane, wyliąwszy zdarzenia , gdzie- 
by wierzyciele na -dawnieyszey taxie prze- 
„stałi, i onę iednomyślnie przyjęli. 

_.. b.) Bo sporządzenia takowych deta- 

xacyy, mianowicie co do dobr ziemskich, 


kollokatyi na 
niżey wypisane 


"maia bydź wybierani 'detaxatorowie, oby- 


watele osiadli w tym samym pów jecie , a 
przynaymniey w tym Lepartamencie, w 
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którym dobra konkursowi podległe leżą, zas 
mieszkali; lecz z temiż dobrami niegtagie 
czący. Dọ każdey zaś w szczególnosci de- 
taxacyi trzey detaxatorowie użytemi bydź 
maiz. | TE A 
£.) Takowych detaxątorow dwoch wy- 
biorą wierzyciele, więxszością głósow, a 
gdyby rowność głosow okazała się, tedy 
szd tę rowńość rożwiąże, na trzecięgo zas 
detaxatora właściciel dwoch kandydatów 
sądowi poda, a sąd iednego z pomiędzy. 
tych wyzńaczy. Gdyby właściciel do tego 
wyboru nie stanął; tedy wybor wszystkich 
trzech deiąxatorow , przez wierzycieli, al- 
bo przez sąd, sposobem wyżey przepisa- 
nym, nastąpi. | 07 
d.) Tym detaxatorom sąd przysięgę . 
$żykonać rozkaze, na rotę: ” Jako dobra 
pod-taxę przychodzące w miarę słuszności 
i wedle uchwały ninieyszey taxować będę ,, 
e.) Dobra nieruchome taxowane bydz 
maiz według stanu, w iakim się zaaydo- 
waty w Tr. 13803, który rok iako normalny 
przez ninieyszą oznacza sięuchwałę. Ta- 
xa ma bydź ustanowiona nig według ilości 
-prowentu , jaki w tym roku też dobra czy- 
zniły „lecz według realney i umiarkowaney 
wartości, za iaką one istotnie w tymże r9- 
„ku przedanemi bydź mogły- , 4 
|, £) Co się tycze wła.mośći ńierucho- 
„mych mieyskich , iako te rzeczy rucho- 
„mych w wszelkim konkursie dotaxy przy 
ghodzących ; Sąd nakaże strogom użycie 
znawcow. Obowiązkiem będzie stróń wy- 
„brać. i sprowadzić tychże. Gdyby strony 
mie zgodziły się na ich wybor, tedy sąd 
przez swoy wyrok onychże w liczbie do 
-„.gkęliczności stosowney wyznaczy. 
© o8) Ci znawcy naywięcey w liczbie- 
zech, 
gólności objektu wyznaczony, wykonąw- 
szy przysięgę ha rotę wyżey przepisaną, 
'.,Sbjekta do taxy przychodzące wedle swey 
znałomości-i.sumienia taxować będa. 
. h.) Biegłym takowym maią bydź pła- 
- £one diurny, a to w miarę dziennego ich 
. ,zwyczaynego i przyzwoitego proweniu, 
zawsze jednak z naywiększą oszczędno- 


„ścią, którą sąd w wyzpagzeniu tych diur- 


pów zachowa. | 

i.) Każde dzieło detaxącyyne wyżey 
przepisane ma się odbywać w przytomno- 
er PYRA, MUB asy osób sądowej, 


JPZEY BR 


a choćby ieden do każdego w szcże- 


- "Ą 


do tego dzieła delegowaney. 54 
10,k.) W czasie odbywałącey się deta- 
xacyi, albo po iey ukończeniu, ieżeli przez * 


. którąkolwiek stronę dostrzeżonym będzie, 


iż iaki szczęgólny objekt taxy potrzebuią- 


względem dopełnienia taxy. wnieść może 
przed delegowanym na mieyscu detaxącyi, 
w drugim przypadku wniesie taż żądanie 
do zupełnego sądu. | 
legawaay na mieyscu ułatwić iest mocea. 
Sad zaś zupełay w piśrwszym przypadku 
rezolucyą delegowanego, ieżli przez strony 
przyjętą nie będzie, rozwiąże, w drugim 
ku wniosgk prosto dọ siebie uczy» 
niony zadecyduie. | 
l.) kategorye pretensyyne reparacyi 
albo dezolacyi dobr tyczące się, podob: 
nież iak kategorya rachunkow Dekretem 
Królewskim d. 15 Lipca 1809 przepisana, 
przed dełegewańą od Sądu osobą adowod- 
nione, w trotokóle dostatecznię opisane, 
wraz z tymże Protokółem i przyłączoną 
delegowanego na każden przypadek opini- 
ią, pod roztrząśnienie Sądu odesłane, a 
przez Sąd zadecydowane zostaną. 
|. m.) W dalszem postępowaniu Sąd 
przedsiębiorąc koHokacyą Nazw; dobra 
nieruchome obciążaijcych , oneż do całkó- 
witey tye dobr wartości rozciągnie, czy" 
li raczey taką summę iługew na tych do- 
brach ulokuie, żaka summa za całkowity 
tych dóbr szacunek przez dętąxacyą usta- 
nowioną została. © ^ 5 t] 
" ` a) Po uskutecznioney kollokacyi Sąd 
dobra ziemskie między wierzycieli na cżę- 


„duiące , proporcyonalnie podzieli. ` i 
` * 60.) Qd dnia uchylenia ogólnego justi- 


ści summom ich kollokowany m korrespon- | 


tii do” przeciągu iednego roku, a gdyby | 


Takowy wniosek de- ' | 


- zai 


e 


kolłokacya pa uchylonem juristitium ğa- 


stąpiła , tedy od te ( w 
stawule się wolność spadłym wierzy cielóm 
lub właścicielowi żądania sprzedaży ma 


y kollokacyi w rok żo* | 


igtku nieruchomego przez publiczną licyta* | 


cyą, którym takowa przedaż ọdmowiġnĝ | 
bydź nie możę. — Ą gdyby w ow czas 
cena wyższa nad detaxacyynńą zą też 407 
"bra ofatowaną była, tedy dobra przeda” 


nemi bydź powinny , a iłość szacunkowe” 


go kapitału, cenę detaxacyytą przewy! 
jzaląca, Oddana bydź ma nä satystako $ 


n o 


cy ocenionym nie Został; tedy taż strona 
w pierwszym przypadku żadanie swoie 


BRM, IWC NE NON m0 a © 


= pO 
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śpadłych wierzycieli lub właściciela. == 

p.) Gdyby zaś na terminie ostaiecz- 
hym przyśzłey licytacyi, nikt wyższey te- 
hy nad detaxacyyną mie ofiarował, lab 
gdyby w przeciagu roku nikt licytacyi nie 
adaf, albo żadana gdy by bezskuteczhą 
została ; tedy dobra według ceny detaxa- 
cyyney wierzyciełom oddane, staną się 
nazawsże ich niezaprzeczoną własnością. — 
| 6.2. W miarę wielości zaległych spraw 
w Departamentach : W arszuwskim i Po- 
znańskim , przywroconym będzie W ydział 
NI Trybunału, dla trudnienia się wyłacznie 
ukończeniem spraw konkursowych i likwi- 
dacyynych , w Departamentach: Kaliskim, 
„Bydgoskim, Płockim, Łomżynskim i Lu- 
belskim zaymować się będą Wydziały Llgi- 
Trybunałow wspomnianemi sprawami tak- 


Że wyłacznie; — w lepartamentach zas | 


Krakowskim, Kadomskim i * iedleckim bę- 
da też sprawy odbywane wspólnie z inne. 
mi sprawami. — 

| 3. W sprawach, w których Sad 


stosownie do artykułu 19 Dekreiu 15 Lipca 


1809 ostatecznie dla kuratorow nagrod nie 
wyznaczył, ciż kuratorowie likwidować 
beds- swą należytość, Śgd zasstakowe lis 


kwidowane należytości w proporcya pra. 


ey i podług swey rostropności w miarę 
funduszu niżey na to -wskazan ego roztrzą- 
śnie i oznaczy, nie zważaiac na układy, 
lakieby bkydź mogły wbrew dobremu po- 
rzadkowi między wierzycielami a kurato- 
rem , względem nagrody zau artemi. — W 


„obszernych sprawach moge kuratorowie 


przed ich ukończeniem pcdawać czaąstko- 
we likwidacyve celem uzyskania kwoty u- 
miarkowaney a conto swych nmależytości. 
= Zahczony im będzie rownie awans na 
gotowe expensa. WV takichże sprawach 
odtąd delegowani Sądu Żadnych nie będa 
brali wynagrodzeń, a-za prace dotad pod- 
ięte i kwalifikuizce się w myśl artykułu 19 
Pekretu 15 Lipca 1809 nagrody im przya 
zwoiie wyznaczone będz. =— 

| 6.4. Stosownie do prawa Seymowez. 
o 3 Grudnia 181) IL) będzie do spraw 
opnkursow ych ilikwidacyyhych stępel pros 


Cessowy , isko -dóchod dla skarbu; procz 


tego przy zatwierdzeniu plaha dystrybiia 


cyi, mocen iest Sad od schedy każdego na 
pewnych funduszach kollokowznego wie. 
Tzyciela, biorac miarę Z Obszetnosci pras 


cy i wielkości massy pewbą kwotę, nies ' 


EPO. osi 72 
rzechodząća iedhak w żadnym przypad 
ku dwóch Gd sta, odciągnąć 1 Aake R iby 
wypłacenie. — Summy te składane będą W 
passie sądowey i przeznaczone są ná wye 
nagrodzenie delegowafńych Sędziow i Ku» 
ratorów mass, którzy przez pilńość, do- 
kładne i gorliwe pełnienie obowiązków, 
zbliżyli dla wierzycieli chwilę satysfakćyi 
doprowadzaiąć massy do stałego i doyrza- 
lego końca. — Dopiero po skończeniu wszy- 
stkich maśs Sąd przedstawi kuratorow , a 
prezyduiący delegowanych Sędziow Dy- 
rekcyi Ministeryi Sprawiedliwości do wy- 
nagrodzenia, dołączaiac obraz czynttości 
każdego, i wykazuiąc iego zasługi, a Dy- 
rekcya poda dystyngwulących się urzędni- 
kow naywyższemu rządowi 2 opiniia swą 
i próiektem względem sprawiedliwego roze 
działu wspomnionego funduszu nagrod. — 
Działo się w Warszawie na Sessyi d. 
23 miesiąca Lutego 1815 roku. i 
( Podp. ) Wawrzeckhń, 


W Warszawie d. 12 Lutego 1815, 
Do Redakcy Korrespondenta W arszaw= 

| skiego. ` | 
» Za łaskawem upoważnieniem Nay- 
iaśnieyszego Imperatora wszech Rossyy, 
mam honor przesłać Redakcyi, krotki rys 
działań woiennych pułku siedmnastego jaz» 
dy w ostatniey trzech letiniey kampanii, z 
wezwaniem , aby ten w gazecie był umie- 
szczónym. Nie dła prożney chluby , lub 
osobistego sławy zarobku, ale z obowiaz- 
kow, takie na mnie włożyły wypadki woyny 
przez które odrębnie od woyska Francuż- 
kiego z pułkiem wkraiu F'uńskim działać mu- 
siał em,winien iestem tak moimNaczelnikom, 
jak całemu narodowi, zdadź sprawę; wi- 
nien iestem Oficerom i żołnierzom ten 
pułk składaiacym, oddadź sprawiedliwość 
w pośrod marodu , ktćry im obronę niepo» 
dległości, i honor narodowy powierzył, 
Jeżli pierwszego dokonać nie było w ich 
mocy, Publiczność sadzić.bedzie , iak wiel- 
kie złamali przeszkody , aby święcie do- 

chować drugiegó. / | 
Proszę przyiąć wytaż megó poważenia, 

| '„. Gnciszek Briechjja, | 
` ` Pałkownik pułku 13g0 Jazdy. 
| Shap -s | 


| "W Warszawie d. 18 Lutego 1818. 
Do Wietnożnego Futlou nike Br zech fy. 
M am -hobór uwiadotnić Wielmożhego 


ać 
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Putkownika, iż stosownie do decvzyi Nav- 
 jaśnieyszego Cesarza Jmć , obiawioney Ko- 
mitetowi wóyskowemu przez Jego Cesa- 
rzewiczowską Mosć, W. Xcia Konstante- 
go, upoważniony iestes do ogłoszenia kor- 
respondencvi, 1 papierow udowodniaia- 
cych świetne postępowanie pułku 1790 jaz- 
dy Polskiey, którego byłeś Dowedca. 
|, Proszę Wielmożnego Pułkownika 
przylać zapewnienie wysokiego 
| szacunku. Jenerał brygady 
Referendarz Komitetu W oyskowero 
| „,  Rautenstrauch. 
Boga! ceygngáci putku z jazdy dany 
JW. 'jenerałowś Dąbrowskiemu, d. 
ggo Lipca 18:4 | 
Jaśnie Wielmożny Jenerale! . 
| Wiadome wvp dki .tey kampenii, 
wskazały Polakom nowy środek ratunku 
oyczyznv. Na gruzach ogromnego Mocar- 
„stwa stali nieporuszeni zmyślą, co im dla 
niey zrobić pozostaie 


Jak doswiadczony Sternik skołatane- 


go-tylu burzami okrętu, wskazałeś im IW. 
Jęnerale, drogę wspaniałomvślności Imve- 
ratora wszech Rossyy ; dane przez niego 
nadzieję deputowanemu z wovska JW. Je- 
nerałowi Sokalnickiemu , niedoszły. do wia- 

omości moiev , iak 4go Maia 1814 r. w 
“Rippen, w Juilandyj. ! 
"Poszedłem: z pułkiem za krokiem kor- 
` pusu, którego częścia miałem bvdź honor, 
i pierwszy z woyskiem wstępuie na ziemię 
cyczysta, ale pułk niemógłbv postępować 
śmiało w pośrod rodakow , którvm winien 
ięst rachunek z włożonvch na niego obo- 
wiązkow, gdybym nieśpieszył zdąć spra- 
wę JW. Jenerałowi z czynności onego w 
ciągu tey kampanii, 

Już w odwrocie. roku. 1812 z Litwy, 
oddziały tego 'pu'ku pod wodża Sze'a 
Strowskiego,. oddały usługi woysku, ża» 
krywaiąc odwrot 1ogo korpusu, zktórym 
miały szczęście złaczyć się w Tylży po- 
mimo przeciętey od !'nieprzyiaciela kom- 
munikacyi. : : 

=  Pozniey pułk cofał się na Ferlin, i 
dos'ał się w korpus i3ty, dowodztwa JO. 
Xcdia a Eckmuhl. l 

Zaraz od Wezery, zwroconv do woy- 
ńv zaczepney, popisał się przv wzięciu 
Hamburga, a oddział pod sprawą Szefa 
Tyszkiewicza przy wzięciu Harburga dzia- 
łał w przedniey straży 3380 korpusu aż do 


kow, 


X ú 


ı9go Listopada 1814. "E zę 

W tym dniu JO. Xże Marszałek, u- 
znaiąc 2a recz potrzebna opuscić liniig 
działania nad Wagnitz i Stegnitz, dla za» 
jęcia Hamburga z swoim korpusem, chciał 
aby pułk 17ty mego dowodztwa został z 
Jenerałem brvgady Raronem Lallemand w 
Lubece z korpusem posiłkowym Duńskim, 
i zakrywał prowincye Holsztynu, i Szleś 
swigu. Jakie było postępowanie pułku w 
stoczonych w Danii bitwach pod Rern- 
heuff i Susted, wyczytasz JW. Jenerale z 


'rapportu lenerała Lallemand do Jenerała 


en Chef Gerard pisanego , 1930 Maia 1814 
r. w Hamburgu, a który tu mam mu honor 
dołączyć pod numerem 1. 

Kiedy poźniey Rzad Duńsk: odmienił 
swoy system polityczny , i traktat pakoiu 
zawarł zsprzvmierzonemi Mocarstwami, 
położenie pułku 17g0 stało się nader drap 
żliwem ; bo sprzymierzony wział postać 
nieprzyiaciela Ta sarstka dobrych fola- 
edcięta: od woyska i ovczyzny, 
w srodku nieprzviacioł, staa w dawney 
swoiey posteci, głucha na wszystkie groż- 
by „i zyskowne przełożenia. nie miata in- 
nego celu iak. zachować niesk "itelnie goa- 
dność swego powołania i honor Polaka, 
znurażeniem się ha zpis czenie  włesnegoa 
bytu. 

_ Odwołania, iakie rohitem do Rządu 


Duńskiego, wsp'rtv naprawach narodow, 


aby pułk miał wolne przevście do Ham- 
burga, lub do Francyi, żadnego skutku 
nieodebrały,a z odpowiedniego listu JO.Xcia 
Frydervka Heskiego,, Jenerała naczelnie 
dowodzacego, pog dńiem 4tym Lutego z 
Rendsburga do mnie pisanego, który mam 
konor dołączyć Numero 2, wyczytałem, iż 
zamiarem nieprzvlacioł było, pułk roze 
broić i odesłać poiedvnczo do Polski. 

Zdziwiony takiem postępowaniem, o- 
świadczyłem korpusówi (Uficerov co za 
los nas czeka, i dla odwrocenia onego, 
dzlismy nasze oswiadczenie Krótowi Iuń- 
skiemu, pod dniem ótvm Lutego w Flens- 
burgu, które mam honor dołaczyć Nue 
mero: 3, iako nie zgasły dowod całega 
naszego poświęcenia się, dla sławy, woy- 
ska, i narodu, na które odebrałem odpo- 
wledź Numero 4. 

W pochlebnev lepszego losu nadziei, 
ciagnałem z pułkiem z Tondern do kippen, 
w głąb Jutlandyi, gdy nagle doszła mnie 


"statecznych woyny wypadkow., 
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sztafeta, z która odebrałem list dwóch 


'$Szwedzkich Pułkownikow , przysłanych od 
„Królewicza Sastęncy tronu ( tu dolaczony 
Nro 5,).ż przełożeniem przeyścia zpułt- 


kiem w służbę Szwedzka, z korzyściami 
lakie'nas z Francva łaczyły. Odpowiedź 
moia, która dołaczam Nro 6, nie oddaie 
całey wzgardy ziaką podohne przełożeaia 


„były od nas przyięte; trudne. położenie 


interessow Manii, a trudnievsze ieszcze 
pułku, nakazywało mi skromna, ale sta- 
ńowcza Odpowiedź. Sam. nieprzyiaciel 
zdawał się umieć ocenić szlachetność po- 
stępowania naszego, i podabnych' krokow 
zaprzestał. Tu mi żałować należy JW.. 
Jenerale, Że obce narodv Polskich majo 
znaia dzielow, bo do ludzi w wierności 
ku Królom, i miłośći ku oyczy”nie niepo- 
szlłakowanvch , bez własneyv krzywdy. po” 
dobnych przełożeń robićhv niemo 'v. 

i Mam sohie za chlubnv- obowiązek, 


odduć publiczne sprawiedliwość J. >. Xciu * 


Fryderykowi Hesskiemu, który. pomimo 
odmiany svstematu' palitvcznego Manii, 
navc ulszego interessowania się za pu':iem 
ciagle dawał nam dowodv; zaiego opie- 
ka c ekalismv, odłaczeni od Jenerała Lal- 
lemand w środku lutlandvi, bez nadziei i 
pomocy, od 7miu miesięcy niepłatni, o- 
List te- 
goż 'enerała z Kopenhagi pisany, Nro 2, 
bv! nam na chwilę pociecha. Okoto a3 
Mai: wyczytalismy w gazecie Lubeckiev, 
skutki Meputacyi zrobionev od kornusu 
Pol:kiego, do Nayiasnięvszego [mperatora 
wszech Rossyy, 1 mielismv_za obawia- 
zek, źrobic do JW. Jenerała Benigssen, pod 
18 Maia 134, naszą prożbę, która „mam 
honor dołaczyć:Nro 8, a w krotce potem 
poszedłem w pochad z pułkiem do oy 
czyzny, stosownie do odebranych rozka- 
zow , tak od JW. Jenerała Benigssen iak 1 
JW. Jenerała. 
„Jeżeli w czynach wiennycii, pułk ten 
zasłużył na pochwały i nagrody , które od 
obcych narodow odbierał, iak list Nro 9, 
ieżeli postępowania ieso w środku zprzy- 
mierzonych krajow, było bez nagany; 
wytrwałość, iaką okazał w ostatniem po- 


łożeniu w Danii, ziedna mu, spodziewam. 
się, w sercach rodakow wdzięczność na« 


rodowa. która uzyskąć pragnie za nay- 
chlubnieyszą cierpień iego nagrodę. 


ua 


Mam honor bydź it. d. 
Brzechfja , Pułkownigp 
Widziane w Sztabie Głownym i 
w Warsza sie d. 14 Marca 1gig. 
Jenerał Szef Sztabu Głownego ` 
. Tolmskt, 


+ 


Nror. Do JW. Hr. Gerard naczelnie da- 
wo:łzącega korpusem. 13ty m. 
JW. Jenerale! | 

Siedmnasty pułk ułanow składa? część 
brygady jazdy lekkiey i przedniey straży, 
która miałem honor dowodzić od miesiąca 
Sierpnia ostatniego roku. | 
W pierwszych dniach Grudnia wye 
padki woienne rozłaczyły korpus wovską 
Francuzkiego od korpusu posiłkowego Duń> 
skiego, ibia odebrałem rozkaz od.JO. Xcię 
Marszałka d'Eckmiihl, działać za7tym put« 
kiem łącznie z Duńskim korpusem podd9+ 
wodztwem Xcia Fryderyka Heskiego, dlą 
zastonienia Hołsztynuęi innych prowincyy 

Duunskich. | ba! i 
- Przez. całv ciagczasu iak ten-putk stue 
Żył zemna, tak w wovsku: Francuzkient 
lak w PDunskiem, zaszczycał- się zawsze 
swoiem postepowaniem woiennem. D. 0 
Grudnia mianowicie w bitwie pod Seestedt, 
gdzie korpus Jen. Walmodena był zbitym,, 
gdzie Duńczycy uświetnili broń swoigg; 
i7tv putk ułanow uswietnił swoy narod, i: 
ten z którvm był zprzymierzonem, zasłue 
żvł dnia tego na pochwały i na podzieko« 
wanie Xcia Fryderyka Heskiego , i zwrae 
cył na siebie uwagę tbunczykow. | | 
Gdy Daniia zrobiła pokoy z Mocare 
stwami zprzymierzonemi, i wydała woy- 
nę Francyi, poważenie iakie tyty pułk po» 
zyskał, przyłożvło się niemniey., iak zasa=* 
dv słuszności, do zachowania mu praw i 
wolności iego. 
bronia , Pułkownik zatrzymał dowodztwo. 
1 Oficerowie zostali przy sw"ich kompa- 
niiach; niebyło żadney odmianv w orga-- 
nizacyi i służbie, był uważanym iak pułk. 
w służbie Francuzkiey, który bił się za 
zprzymierzyńca Francvi, a którego wol- 
ność polegała na godności rzadu Duńskie- 
go. Rzad Iuński szanował położenie ipo- 


stępowanie pułku 17go uanow ; został zae, 


wsze wolnym, Żadna. okoliczność; żaden 


powod niemoże upoważnić de uważania.- 


go ani na chwilę iako, niewolnika woien- 
DEO. k - A i | 


Dano mu leże, został pód - 


— 
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>t W czasie pobytu tego pałku w Panii, 
<Dfficerówie Szwedzey starali się zachwiać 
wierność ego ; ale pierwsze ich kroki ode- 
pchnięte były z nadto wielka wzgardą i 
mocą, Aby im chęć zostać mogła pono- 
wieńia onych. Jednak pułk ten niepobierał 
Źołdu; Rzad Duński był w niemożności 
gaptacenia nawet własnego woyska. Offi- 
„cerowie i Żołnierze pułku 17go cierpieli, ale 
zostali wiernemi. - | 
7 kułkownik tego pułku upomina się 
dzisiay o żołd zaległy. Nie będę przedsię- 
brał dowodzić , że to iest sprawiedliwem, 
Że honor narodowy iest interessowany do 
zaspokojenia ludzi, którzy opuścili dla 
has óyczyznę, i dawali nam ciągły przy- 
kład poświęcenia się, odwagi, i wierno- 
ści. Nie u ciebie, JW. Jenerale, trzeba na. 
łegać na to, co iest sprawiedliwem , i ho- 
norowem , nigdzie zasady sprawiedliwości, 
honoru, i wszystkich obowiazkow , nie są 
lepiey wyryte iak w iego sercu, ale do 
mnie należało prawdę wyrazić o postępo- 
waniu i7g0 pułku, a rozumiem , że dać po- 
znać osoby które ten pułk składaia , iest 
oddać JA. Jenerałowi prawdziwa usługę. 
Między niemi muszę szczególniey wy- 
mienić Pułkownika Brzechffę i Szefów 
sźwddronu Strowskiege i Tyszkiewicza , 
którzy -rozdali pomiędzy Officerow i żoł- 
nietzy wszystko, co posiadali; deisiay 
nic im niepozostaie. Do mnie należy po- 
wiedzić Jenerałowi, do iakiego punktu po- 
süreli zaufanie i poświęcenie się, bo może 
by tego sami niewyznali. 
Hamburgu d. i9 Lutego 1814. 
». (Pod.) Jenerał brygady, Baron 
e KR | ŁLollemand. 
Nro ż Do W. Pukkownika Brzechfjy. 
| Panie Pułkowniku! | 
Nic mi ńiebyło przyliemnieyszćm, iak 
słysżyć, że W WPan byłeś kontent z przy- 
jęcia pułku w Flensburgu. Moia. chęcią 
było tam go zostawić; ale poched korpu- 
sh posiłkowego, który z Danii przycho= 
dzi, zfaiłsza mnie dać mu stanowisko w 
Tontdetn , dópeki ten pochod się nieskoh= 
czy. . "Wzywam zatem wW Pana >. abys 
pószedł w pochod. ógo Stycznia do T ihglef, 
zd do Tońderń , Schakenberg i Móglen. 
Ćdeśle żądania W W Paña co do żołdu, do 
korninissyi główiey woyskowey dla otrzy. 
mania aśsyghcyi. Niewiem ieszcze skut. 
'kow imoiey prożby, którą zrobiłem za pos 


wrotem pułku do Hamburga. Rozumiem, 
że usiłuią niepozwolić pułkowi powrotu 
ani do Hamburga, ani do Francyi, ale 


chca dać wolny powrot do Polski, iednak 


nic nie mam urzędowego wtey mierze. — 
Przyymiy, W. Fułkowniku, 
wysokiego upoważenia. 

Jenerał naczelnie dowodzący korpusu 

woyska Duńskiego, Gubernator 

wielu prowincyy. | 
W Rendsburgn d. 4 (Pod. Fryderyk, 
Lutego 1824. Xże Heski. 

— W Flensburgu d. 6 Lutego 1814. — 

Nro 3. Do JO. Xcia Jmeci Heskiego, Jene- 
rata naczelnie dowodzącego kore 
pusem Duńsktm, Gubernatora 

wielu prowincyy. 

Nowina, którą W. Xcia Mość byłeś 
łaskaw mi udziekć , tyczaca się losu pułka 
mego dowodztwa, zasmuciła niezmiernie 
Officerow i żołnierzy. 

Naradzaliśsmy się wspólnie ośrodkach 
które nam przedsięwzięsść należy” w tak 
trudnem położeniu, a po doyrzałym ra- 
chunku naszych powinności i bonoru, zna- 
łeżlsmy prawdziwa drogę naszego poste- 
powania, która przełożyć Naviaśnieysze- 
mu śrólowi Duńskiemu, mamy honor u- 
praszać W. Xiążęcey Mości. 

|. Pułk ity ufórmowany wraz z bytem 
Polski, nie może zaprzeczyć pierw szey za. 
sady , to iest, iż spodziewał się niepadle- 
głości swoiey oyczyznhy z pomocy Fran- 
cyi. | . 
Prowadzony tem uczuciem, szedł za 
losem Cesarza Francuzow , w czasie na- 
wet, mniey szczęśliwych wypadkow. Dziś 
wierny honorowi, i posłuszny rozkazom 
swoich starszych  znałazł się z korpusem 
posiłkow ym Duńskim , gdzie pochlelia so- 
bie, iż wcyskovw em swoiem posterowa- 
niem zasłużył na łaskawe względy W. 
Xiażęcey Mości, iako Jenerała naczelnie 
dowodzzcego. Zawsze wierny swoim o- 
bowiazkom i honorowi, przeżył odmianę 
polityki gabiretu Duńskiego, ale nientra- 
cił nabytego prawa do szczególney pro- 
tekcyi N. Króla Iunskiego. 


W tym celu postanowił prosić N. Pa. 


na, aby w przypadku niepocobieństwa o- 
desłania do Famturga lub Francyvi 17go 
pułkn Połskich ulanow , mógł zostać w 
iego kraiach aż do powszechnego pokańt , 
beż naymnieyszego naruszenia iego teras 


zaręczenie 


| 


"= 
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Żmieyszego bytu, lako iedynego środka 


zachowania honoru broni, i godności cha- 


„srakteru narodowego , zktórego winien ra- 
chunek swoim rodakom. “ | 


Każde inne przełożenie, nie będzie ni- 


gdy naszego wyboru, ale bardziey skut- 
kiem mocnieyszey siły, pod którą, ieżeli 
wpaść przymuszeni będziemy, stan nie- 
szczęśliwy osób, ocali honor pułku. 
| W tych uczuciach , mamy honor pro- 
sič W. Xiążęcey Mości, przyląć nasze głę» 
-bokie uszanowanie, zktórem iestesmy W. 
Xiążęcey Mości. 
SR Nayniżsi słudzy 
Strowski, Szef szwadronu, 
Kawaler legii honorowey i 


krzyża woyskowego Pol- 


skiego. 
Brzechffa Pułkownik, Rawa- 
ler krzyża woyskowego. 
=- Z Rensburga d. 9 Lytego 1814 
Nro 4, Do W. Pułkownika Brzechfy. 
AL" - „Mości Puikowniku! 
Powtarzaiąc W Panu, ile zawsze kon- 
tent byłem z postępowania i gorliwości 
47go pułku ułanow Polskich, przez czas w 
którym służył pod moiem dowodztwem, 
„proszę go zapewnić pułk, iż starać się bę- 
dę ziścić w każdey okoliczności iego żąda- 
mie, a szczególniey uzyskać, u Ñ. Króla 
lluńskiego, aby pułk został w iego kraiu, 
„aż do powszechnego pokoiu, nienarusza- 
dąc'w niczem dzisieyszego iego położenia, 
w przypadku, gdyby wymiana, lub ode- 
„słanie,go do Hamburga albe trancyi byłe 
„alepodobaem do uskutecznienia, którą proż- 
bę, spodziewam się wkrotce uzyskać, inie 


„pmieszkam udzielić pułkowi wypadkow. 


Żapewniy W. Pułkowniku żołnierzy, 
„e moiem przywiązaniu, Panow Officerow 
„© moim szczególnym szacunku ,i bądź sam 
przekopanym o moiem wysokiem powa- 
<Żeniu, które dla niego powziąłem nazawsze. 
| | Jenerał Baczelnie dowodzący kor- 
pusem iuńskim. 
( podp.) Fryderyk Xze Heski. 
Lo W. Futcowniką Brzechfjy. 
W ielmożoy Pułkowniku! ` 
tosownie do odebranych rozkazQw 
„od N. Królewicza Następcy tronu Szwedz- 
kiego , trzech Pułkownikow , z których ie- 
rym da lestem, przybyło do Rensburga 
dg Xcia Heskiego. Nasze rozkazy $3 prze- 
łóżyć w. Pułkowuikowi, iżby się z ćałym 


Bro 5. 


nS 


swoim pułkiem łączył z woyskiem Szwe- 
dzkiem, ha ten rok lub na więeey , tak te 
dogodnięy osądzisz, końcem przyłożenia 
się do powszechnego pokoiu. * 
~ Przełożenia , które upoważnieni ićste- 
śmy mu zrabić ze strony naszego Kcia sa: 
isdź z woyskiem zprzymierzonem, przeyśdź 
na żołd Szwecyi, i mieć tenże sam żołd i 
wynagrodzenia, iakie odbierałes od Moa- 
£arstwa, z którem dawno ugoda cięłączy- 
ła. Jestem ieszcze obowiązany mu powie- 
dzieć, że nasza iqstrukcya zawiera, iż Be 
czba żołnierzy ma przechedzić sto ludzi 
ze wszysfkiem opatrzonych. Czekam z nie- 
cierpliwością W W Pana odpowiedzi, któ- 
ra zadecyduie moy odiazd de woyska, i 
iestem, Mości Putkowniku, iego uniżonym 
i posłusznym sługą. wś 46 TĄ 
' (podp.) Renaud Hr. Stacietberg. 

W Rensburgu d. 2ọ Lutego igi4: ` 
Nrọ 6. Z Rippen d. 2% Løtego 1814: 

Mości Putkowniku 4 11 
Pułk iyty ułanów Polskich, którym 
mam honor dowodzić, 6świadczył Króło- 
wi Buńskiemu swoie żądanie i swoie po- 
stanowienie zostania w stanie terażaicy- 
szym w Danii, aż do pokoiu powszech- 
nego, w przypadku, gdyby odesłanie 1e- 
go do Hamburga lub Francyi, stało się nie- 
podobnem.  - E sk i 

Putk u1yty zestaie się przy tych o6a-. 
mych zasadach , i ciemoże-Żadnyjm sposo- 
bem przyiąć przełożenia, które mi w MP. 
daiesz w liście swoim pod d. zo Lutego z 


Rensburga. 


Mam honor bydź Mości Hrabio WM. 
Pana uniżony sługa. l 
: Brzechffa Pułkownik. > 
Z Kepenhagi d. i5 Marca Big: 
Do W. Pułkownika Brzechfjy. 
Od czasu iak Cię opuściłem w Rens- 
burgu , kochany Pułkowniku, nieodgbraiem 
iak tylko ieden list od niego. Pisąłem de 
W MPana kiika razy, i ,dewiaduię się, że 
listy moie go niedoszły. | sp 
"" 7 Powstałem przeciw krokom, które do- 
zwolono robić Officerom Szu edzkim prze- 
ciw pułkówi. — To postępawanieiest prze- 
ciwnem wszystkim zasadom i prawom na- 
rodow. Spodziewam się, że się to więcey 
niepowtorzy , z resztą sposob, W lakim im 
"W MPan odpowiedziałeś na podobne prze- 
łożęnia, iest paylepszym środkiem do znie- 


= 


chęcenia powtarzania onych. Nieporuszg- 


Nro 7. 


Ye 


na wierność meżnych Officerow W MPana 
pułku niezadziwiła mię, i spodziew.am się, 
że wkrotce odbierze nagrodę; interessa 
Francyi wzięły szczęśliwy obrot; iestrzecz 
podobna , że niedługo złaczemy się zwoy» 
sgkiem. Czatuię na chwilę dogodną „a gdy 
ta nadeydzie, całego mego przyłÓóżę stara- 
nia, aby z niego korzystać.  Poydę was 
"szukać, poydę znalesdź przy was to ukon- 
tentowanie, którego od. czasu rozłączenia 
się naszego niedoświadczałem. 

~- Ja tu doświadczam przeciwności , któ- 
rych niepowinienbym- był się spodziewać, 
a przeciw którym często walczyc muszę. 


Już oddawna nalegałem , aby żałd byt 


dany pułkowi. Naostatek donoszą mi, że 
fundusze na to iuż są zrobione, i że się 


trudnią ułożeniem tego przedmiotu. Ocze- . 


kuię dokładnieyszego rapportu, boię się 
„bowiem, aby tę wypłatę niechciano usku- 
tecznic w tak niekorzystnym sposobie, iż- 
« by lepiey byto oney nieprzyiąć. = Jak tyl- 
ko co będzie stanowczego, nieomieszkam 
W MPana uprzedzić „ lecz tymczasem pro- 
szę WMorana dla wielu przyćzyn, które 


mu poźniey powiem, nieprzyymować Żoł- 


du bez mego poprzedniego listu. 


Przyśliy mi Pułkowniku tylko. etat. 


należnych summ, tak za gażę oficerską, 


iak- za żołd żołnierski, za miesiące Sty-. 


„ezeń 4 Luty , a ia się zatrudnię, abym o- 
debrał to, co będzie można i w. sposobie 
naykorzystnieyszy m. HGST 
Ostrzegam cię Pułkowniku, że wszy- 
"stkie listy są rozpieczętowywane, tylko 
niektóre przez pewną okazyą ptzychodzą- 
ce są pewne ; iednak proszę mi pisać tak 
"często iak będziesz mogł. | 
„Zegnam cię kochany Pułkowniku, za- 
chęcay pulk do cierpliwości, spodziewam 
się; Że czas iego cierpienia nie będzie 
długi. ! 
„ "Zaręcz Szefa Strowskiego i wszystkich 
Oficerow , o moiem szcze;em przywiąza- 
niu, i przyymiy zapewnienie mego serde- 
cznego Uczucia. 
(podp. } Jenerał brygady 
| Baron Łallemand. 
Nro 8- Do JW. Hrabi Renigssen Jenerała 
Rossyvsko - Polską, wielu oxrderow 
Kawalera. y 
"_. daśnie Wielmożny Jenerale ! 


"Polacy zostaiący pod moiem dawodz= ` 


twem, a których los woyny zaprowadził 


proponował Królowi Jmc, 
"Wielmożnemu WMbanu | 


Główno - Kemmenderuiacego armiią : 


6 W 


do Danii, gdzie oczekiwalismy naszego 
przeznaczenia, wyczytuiąc w gazecie Lu- 
beckiey naymiłośćiwszą Nayiaśnieyszega 
Cesarza wszech Rossyy opiekę dla korpu- 
su Polskiego , która raczył nay miłościwiej 
oświadczyć, w odpowiedzi swoiey Depus 
towańym od tychże Polakow , oddaiacich 
pod rozkazy W. Xcia Konstantego; śpie- 
szą -przezemnie złożyć naypokornieysze 
prożby do JW. Jenerała,iźbyś raczył przed- 


stawić ich hołd *ayiasnięyszemu Pana, i 


prosić Go o tęż dobroczynną opiekę , iaką 
współbraci naszych-udarować raczył. 

Mam honor zostawać Jaśnie W ielmo- 
żnego Jenerała z naywyższem uszanowae 
niem. | Er" 

Putkownik Powodca pułku 17g0 
ułanow Polskich, krzyża woye 
skowego Polskiego Kawaler. 
„ —Brzechiją. - 
D. 18 Maia. 1814r. w Rendsburgu. 
Nro ọ. £ Rensbyrza 4d. 27 Junis 18140 
, Mości Fułkowniku ! | x 
Z wielkiem podziękowaniem miałem 


„honor odebrać list, któryś był, łaskaw pi- 


sac do mnie z Holdeslohoe, i spieszę się 
powtorzyc zapewnienie, moieęgo szacunku. 
JU. Xze Heski zaraz odesłał list © MP. 


«do Rządu naszego, w którym mu wymie- 


niles imuona Oficerow pułku twego do- 
wodztwa, dla których prosisz.o lounskie 
dekoracye, tak iak iuż sam JU. Xże był 

dać krzyże 
Ww. strow- 
skiemu i Fyszkiewiczowi , rownie 1ak kil- 
ku innym Oflicerom, iako; znak swoiey 
wdzięczności, ża wasze wierne usługi i po» 
szanowania Rządu, dla N. Cesarza Ale- 
xandra „tr W. Xcia Konstantego. Niewat- 
pię że żądanie Xcia będzie przyiętem, i 
domyśliłem się, że przyczyna dla którey 
tą ieszcze niezatwierdzono, może bydź ta, 
iż chcą zrobić pierwey z nich ofiarę Nay- 
lasnieyszemu Cesarzowi, nim wam ie na- 


„desłą.-. Proszę bydź przekonabym, że WW, 


M Panowie zostawicie wszyscy w sęrcach 
naszych uczucie przywiązania, które nig- 
dy miewygaśpie, a my żądamy wszyscy 
zostać w ich pamięci, za waszym do kra- 
iu powrotem. — Prosze Wgo tułkownika, 
pozdrowić wszystkich Officerow „odemnie, 
i przyiąać powtorzenie szacunku , z który na 
mam honor bydź Ww, Pułkowniką nayniż- 
szym sługą. — Szef sztabu głownego korpu- 
su woyska Duńskiego. 


(podp.) C. de Bardenstethe 
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Z KRAKOWA DNIA 26 MARCA 1815 Roku W NIEDZIELĘ. 


. 2 Paryża d. 8 Marca. 
(Z Gazety a g ŻA ) 
Nadeszła tu d. 5 b. m. w wieczor wiado- 
mość O wylądowaniu Napoleona do departa- 
mentu Var niewielkie w umysłach wrażenie 


zrobiła, a Dworu bynaymniey niezatrw oży- 
ła. Nazajutrz wszyscy Marszałkowie i 
władze ponowili J. K. Mci przysięgę wier- 
mości. Przedsięwzięto zaraz naydzielniey- 


sze Środki dg odwrocenia niebezpieczeń- 
«Duch pubhbczny okazuie się prze- 


stwa. 
dziwny. Król dał audyencyą ciału dyplo- 
matycznemu, okazywał się krzepkim i rzekł 
do posłow zagranicznych: ” Mei Pano- 
wie, napiszcie do swoich dworow , iż wi- 
dzieliście mnie na moia chorobę boleiąeym, 
ale bynaymniey z powodu nadeszłych de- 
Biesieńn niezmieszanym. Spodziewam się 
z pewnością, iż to zdarzenie nienaruszy 
spokoyności. ani Europy , ani Francyi. „„— 
Monsieur poiechał do Lyonu, Xże Orlea- 
nu do Chambery, a Xże Berry miał do 
Besansonu iechać.. Prawem skrzydłem w 
"poruszenia będącego woyska dowodzić ma 


' Marszałek Suchet, a lewem Marszałek Gou- 


vion St. Cyr. Dowodzący w osmey dy- 
wizył woyskowey, zgw ier any w sobie 


Od 1g0 


aby raczyli śpiesznie się zgłaszać. 


departamenta Ńiższych Alpow, Vaucluse, 
uyścia Rodanu i Var, (głowna kwatera 
Tulon ) Marszałek Massena; nieczekaiąc 
rozkazu zwołał wszystkich oddalonych. 
żołnierzy ż zaraz czynił poruszenia. Nan 
poleon, który na drodze ku Grenoblu po-. 
stąpił 1uż był. de Gap, cofnął się do Digne. 
Mniemaią , iż obawiał się, aby mu Masse-- 
na nie przeciął związku z morzem. Wszy-. 


szcy prezydenci i przełożeni gminow w 


połudsiowych prowineyach okazują nay= 
szczersze przywiązanie do Króla. Z wła- 
snego natchrienia wszędzie przeszkadzaią. 
rozszerzaniu się odezwy Napoleona. Do. 
50 iego Żołnierzy , którzy rożbiegli się po 
kraiu, zostało przez mieszkancow zatrzy= 
manych i do sądu oddanych. 

J. K. Mość zwołał odezwą d. 6 b. m, 
obie izby ciała prawodawczego na nad- 
zwyczayne posiedzenie. Zaraz po odebra= 
niu Jego odezwy obecne w Paryżu członki 
izby deputowanych zebrały się dnia wcze- 
rayszego. w sali swoich posiedzeń, i zleci= 
ły swóiemu Prezesowi, aby zaniosł J. K. 
Mci oświadczenie ich uczuciow miłości i 
wierności, i Baere schodzić się co- 


Kwietnia r. b. życzących trzymać Gazetę Krakowską uprasza "Redaktor, 
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będą. 


X 


Aiie poki nie HT dostateczna li- 
Czba członkow',* dla naradzenia się nad 
Środkami, iakich okoliczności wymagać 


D. 6 wyszło daley następuiące rozpo- 
rządzenie Królewskie : 

Ludwik, &c. Dwunasty artykuł ak- 
tu konstytucyynego wkłada na nas wy- 
rażny obowiazek przedsięwzięcia po- 
trzebnych krokow i rozporządzeń dla bez- 
pieczeństwa kraiu. Byłby on istotnie w 
niebezpieczeństwie , gdybyśmy przez prędź 
kie środki nie zapobiegali przedsięwzięciu, 
które w iednem mieyscu naszego królestwa 
uskutecznione zostało, i gdybyśmy nie 


starali się zniszczyć podstępu. i zuchwało=- 


ści, które dążą iedynie do wzniecenia woy- 
my domowey i zniszczenia rządu. Z tych 
powodow i po zdaniu nam sprawy przez 
kochanego i wiernego naszego Kanclerza 
Francyi, P. Dambray, komandera naszych 


„orderow, ipo zasiagnieniu zdania naszćy Ra- 


dy , postanowiliśmy i stanowiemy, oświad- 
czylismy i oświadczamy co następuie: 
Art. :. Napoleon Bonaparte ogłasza 
się za zdraycę i buntownika, ponieważ 
zbroyną ręką wtargnął do departamentu 
Var. Nakazuie się wszystkim gubernato- 
rom, dowodcom siły zbroyney, gwardy- 
om narodowem, cywilnem władzom i na- 
wet poiedynczym obywatelom ścigania go, 
chwytania i niezwłocznie pod sąd woy- 
skowy oddania, który po' poznaniu iego 
osoby , rozciągnie na SSA przepisaną _ u- 


. stawami karę. 


miarze maią bydź karanemi: 


— 2. Podobnież i iako tacy. zbrod- 


lub cywilni urzędnicy każdego stopnia, 
którzy rzeczonemu Bonaparte przy wtar- 
gnieniu w granice Francuzkie towarzyszy- 
li lub przy nim się znayduią , ieżeli w 


Wopyskowi. 
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4% 
przeciągu dni ośmiu no ogłoszeniu niniey- 
szego rozporzadzenia, nie poddadzą się na- 
szym”gubernatorom, dowodcom woysko- 


_wjch dywizyy, jenerałom lub władzom 


cywi lnem. 

— 3. Jako sprzyialący 1 D A 
waycy bintu i zamachu, dażącego do o- 
balenia teraźnieyszego rządu i wzniecenia 


"woyny domowey, maią także bydź ima- 


nemi, wszyscy cywiłni-iiwoyskowi urzęd- 
nicy , a nawet poiedynczy obywatele, któ- 
rzy wprost lub ubocznte Bonapartemu do- 
pomagaią. 

— 4. Takimże karom, stosownie do 
artykułu 102 kodexu kryminalnego pod 
legaią ci, którzyby ` przez mówy na publi- 
cznych mieyscach lub w zgromadzeniach, 


: przez przylepianie kartek lub druki zachę=. 


cali do buntu lub od niego: nie odwodzili. 
— p. Nasz Kanclerz, nasz Minister 

sekretarz stanu i nasz jeneralny' Dyrektor 

policyi, ile do którego należy, maig zle- 


cenie uskutecznić ninieysze Tozporzadzeż 
nie, które ma bydź wszystkim gubernato- 


rom, dywizyom wovskowem , jenerałom., 


dowodcom, prefektom, podprefektom i 


prezydentom w naszem królestwie prze- 
słane z tym rozkazem, aby'go nietylko w 
Paryżu, ale w wszystkich mieyscach, gdzie 
potrzeba , kazali drukiem ogłosić i poprzy- 
biiać. — Dań w zamku Tuilleries d. 6 Mar- 
ôa 1815, a panowania naszego ż0tym roku. 
( Podp.) Ludwik. 

Wszystkie pisma tuteysze, 

Monitor iednozgodnie wyrażaią: 


» Teraźnieysze położenie Włoch, i 


poruszenia , które tam zdaią się zachodzić, 
wymagaią koniccznie postawienia obser- 
wacyy nego woyskamiędzy Lyonem i Cham- 
bery. Jakoż niektóre pułki odebrały iuż 
rozkazy udania się w te mieysca. ;, 


a nawet 


Pd 
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Na granicach Piemontu staie Sardyń- 
sko- Austrvacki korpus woyską, 

Dzisieysza gazeta Francyi zapewnia, 
Jż wszędzie cywilne i wayskowe w!adze 
ubiegaią się w odwadze przeciw wspólne- 
mu nieprzyiącielowi spokowności Francyi 
i Europy. Wielu bardzo officerow, pod- 
officerow i żołnierzy, w departamencie Var 
efiarowało się chwyci oręż. W wszyst- 
kich miastach i wsiach, około których Na- 
poleon; przeciąga, la ieis na trwogę. 
+s -o Z Bruzelli d. 9: Marca. 

D. 15 Maia nastąpi tu uroczysty wiazd 
Króla połączonych Niderlandow. 

J. K. Mość odpowiedział rożnem de- 
putacyom, które mu życzenia swoie skła- 
dały: "iż nowa świetność, która [om ie- 
g9 otrzymał, dla tego tylko ceni, że za- 
bezpiecza chwałę i szczęście oyczyzny.;, 

W Hadze będzie nasz Król w przy- 
sztym tygodniu uroczyście Królem ogło- 
szony. J. K. Mość uda się do zgromodze- 
nia -jenerałnych RK 
prei będzię oświecone. 

_P. Paeschen uznany iest za konsula 
Xcia Meklenbursko - SZP" Ás EIGER w Ni- 
derlandach. 

Z Londynu d. 8 Marca. 

Lord; Castlereagh z swoią małżonka i 
orszakiem powrocił d: 4 bim. w południe 
ż stałego lądu do Londyuu i był wszędzie 
od ludu radosnemi okrzykami witany Za- 
Taz po przybyciu miał audyencvąa u Xcia 
Rejenta, a onegday znaydował się iuż na 
posiedzeniu parlamentu , gdzie od wszyst- 
kich członków navuprzeymiy był powita- 
ny. Zaledwo iedqak zaiz} mieysceswoie, gdy 
ciekawy P. W hitbreąd, nie daiąc mu na- 
wet czasu obeyrzeć sięszapytał 20 co przy- 
wiozł z Wiednia.? Na co on odpowiedział: 
” Nie odebrałem ieszcze od Xcia Rejenta 


W wieczor całe -- 


209. VW. 


upoważnienia do takowego. udzielenie p, 
ale gotow iestem. dać izbie wylasnienia 
iakie tylko zgadzać się będą z moim ohg- 
'wiązkiem. Tymczasem (zapewniam izbę, 
iż lubo interessa kongressu nie są ieszcze 
ostatecznie ukończone, ważnieysze iednak 
punkta załatwione są z Monarchami cel- 
nieyszych państw Europy. Co do interes- 
sow tego kraiu, te są z zupełnem moim 
zaspokoieniem ukończone, i spodziewam 
się, iż izba i narod będzie znich zupełnie 
kontent. ,, | 

Gniew powszechny przeciw 'ograni- 
czeniu wprowadzania zboża wybuchną? 
teraz zwielu zdrożnościami.  Cnegday 07 
koło godziny 2 po południu zebrało się 
przed domem parlamentu około : 20,008 
pospolstwa, którego liczba co chwila się 
pomnażała. Około godziny 5 gdy zaczęły, 
się członki zieźdzać, krzyczano ustawicz- 
nie: żadnego billu względem zboża! -Za-. 
trzymywano wszystkie karety ; członki 
będące za ograniczeniem wprowadzania. 
zboża., tak dalece znieważano , iż około 
godziny 6 musiano wezwać na: pomoc 
gwardye Królewskie. Nie przyszło iednak 
do kitwy 2 woyskiem, ale krzyk i hałas 
nie ustawał. Wieczorem oddaliły się ze- 
brane klpy dla wywarcia gdzie indziey 
swoiego gniewu. O godzinie 1o.Lordowi 
Kanclerzowi i wielu innem urzędnikom: 
potłuczono okna, pogruchotano sprzęty, 
&c. Chciano się także rzucić na dom 
Lorda Castlereagh, sle inni odradzili, że 
ten Mąż wart poszanowania " Wczoray 
zebrało się znowu pospolstwo przed ratu- 
szem i domagało się podpisania prożby: da; 
parlamentu przeciw zbożowemu billowi. 
Podpisało ia 4000, przed resztą musiano 
kraty pozamykać, bo wszyscy chcieli ią 
podpisać. Udało się powtornie do domu 
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Kanclerza, ale iuż był woyskiem zasłonio- 
ny. Po wszystkich ulicach pełno iest 
woyska dla trzymania pospolstwa na wg- 
dzy. Niższa izba niezważaiąc wszelako 
na groźbę pospolstwa, na wniósek Lor- 
da Castlereagh, iż parlament nie powinien 
się dać pospolstwu ustraszać, ale wolao 


działać, większością 20$ przeciw 77 gło- 
sow przyięła wniosek P. Kobinsona, do- 
zwalalący w ten czas dopiero wprowadza- 
nie zagranicy zboża, gdy cena kraiowego 


doydzię do 8o szylingow (złp. 160. ) 
| Z Włuch d.10 Marca. 

( W przeszłey gazecie Krakowskiey 
doniosto się pod tym, i z Medyołanu na- 
pisem z Mostyzegacza 4Aufiryaekiego , Ou- 
cieczce z Eiby Napoleona Bonartego, 


wylądowantu iego de Francyi, i złem tam 
przyięciu. Gazeta Dworska Wiedeńska d. 


16 Marca pod napisem z Włoch, z dodat- 


kiem: ” pisma Włoskie d ucieczce Bona- 


partego zdwieraią prawdę + nieprawdę ,,, 
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umieściła te same doniesienia z przydaniem 


następuiacego listu : ) 

" ZŁiworna d. i Marca. — Dziś rano 
przybyłtu pocztowy statek z Portoferraio 
i przywiozł naszemu Gubernatorowi list z 
doniesieniem , że Bonaparte władowawszy 
na Francuzki bryg lInconstante 022 dzia- 
łach, który mu był zostawiony, swoie 
powozy , konie i kosztowności, odpłynął. 
List ten posłany natychmiast został do w. 
Xcia Toskańskiego i do Ministra Angiel- 
skiego w Florencyi. „ —” W wieczor o go- 
dzinie 6 nadszedł nowy list do Gubernato- 
ra, wktórym mu doniesiono, że Bonae 
parte odpłyhał za żezwóleniem wszyst- 
kich Monarchow. Przy iego odpłynieniu 
z Porto Ferraio 10: razy z dział Wwystrze- 
lono. © Flotylla iego składa'a się z 7 ża- 


glow , to iest 1 bryga i óciu uzbrotonych 


przez niego felukow. Przybyły tw szyper 


zapewnia, iż rzeczoną flotylię napodkał 


w odnodze Genueńskiey. , 


"DONIKSIENIA oO 


Podinspektor-Dóbr i Łasow Narodow ych Okręgu Białopromnickiego w Departamen- 


cie Krak. .z mocy Reskryptu Wysokiey Dyrekcyi Jeneralney Dóbr i Lasow Narodowych 
dnia 6 Marca 1813 roku do Liczby r22 zapadłey, pódaie dd publiczney wiadomości, 
iż w Lasach Narodowych Czutowskich trzy mile od krakowa, a pół mile od -w isły od- 
Jegłych, będzie na dniu 4 Kwietnia b.r. i dni następnych w-20tu morgach miary Mag- 
deburskiey, chrust przerosły rożnego rodza u drzewa, iako io: laskowego, brzozowe- 
80; dębawego, ) grabowego, na płoty , obręcze „„dychtowanie gałarow i kołki do płotow 
zdatny przez publiczną lcytacyg za summę złp. 320  więoey Ofiaruiącemu sprzeda= 
ny.  Maiący' chęć takowego €ezastkowo lub razem nabycia, raczą się-do wsi Czuło- 
wa unad Leśniczego żgłosić , gdzie nietylko poręba na sprzedarz przeznaczona wskaza- 
ną będzie, ale nadto o kondycyach kupna zawiadomionemi, W Krakowie d. 22 Mar. x815. 
i | | w ll, NFAGD. | 

C - Nimieyszym uwiadomia się, iżi w skutek Rezolucyi Wysokiego Trybunału Cyw. $ 
Inst. Dep. Krak. z dnia g. Marca r. b. do L. 566 wydaney , dom częścią drewniany ,,czę- 
ścią murowany w Rynku miasta Działoszyc Ptu Szkalbnierskiego pod Nr. 84 stoiacy , 
żacząwszy od summy 4,650 złp. szacunkowey na dniu -5 ńwietnia r. b. iako terminie 
przygotowawczym publicznie sprzedanym zostanie , gdzie życzący sobie tego kupna w. 
wadium 1otey części szacunku zaopatrzeni stawić się zechcą, i tam o dalszych kondy- 
cyach zamśęormowaDemi zostaną. Dan w Szkalbmierzu d. 24 Marca i$:5 roku. 

| | Antons Kawecki, Not. pubi. ttu ozkalb. 
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